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Dodatkowe kredyty 


w sejmowej 


Warszawa. — Przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego posie- 
dzenia sejmowej komisji budżetowej 
prezes Byrka zakomunikował o otrzy- 
maniu protokułu zastępców stron w 
zatargu między .pos. Tebinką li pos. 
Arciszewskim na posiedzeniu komisji. 

Protokuł stwierdzający, że sprawa 
załatwiona została honorowo — załą- 
czył przewodniczący do akt komisji. 

Na porządku dziennym znajdowała 
Się sprawa kredytów dedatkowych za 
lata 51—2 i 32—3. 

Jak wyjaśniał referent rządowych 
ustaw o tych kredytach, p. Rzóska 
(BB) chedzi w nich w znacznej czę- 
ści o kredyty na wydatki, których z 
całą ścisłością przy uchwalaniu pre- 
liminarza ustalić nie można lub też 
o kredyty dodatkowe na ulgi kredy- 
tewe |dla rolnictwa na rozbudowę 
pol. floty handlowej na dopłatę do 
ubezpieczeń inwelidzkich w woj. za- 
chodnich, na dopłatę do funduszu 
bezrobocia i t. p. W związku z reor- 
ganizecją monopolu solnego zmie- 
niono plan finansowo — gospodarczy 
tego monopolu, wskutek czego po- 
szczególne pozycję przeszły z budże- 
tu Ministerstwa Przem, i Handlu na 
budżet Min. Skarbu. 

Pokrycia wydatków dokenano za- 
pomocą oszczędności uzyskanych w 
poszczególnych częściach budżetu, 
przeważnie tych samych działów. 

Pos. Rymar ; dowodził, że przedło- 
żenia wymagają uprzedniej uchwały 
Rady Ministrów. Przewodniczący ko- 
misji Byrka, referent Rzóska i przed: 
stawiciel Min. Skarbu wykazali, że 
przedłożenia nie stanowią  całowicie 
nowych kredytów, lecz tylko prze- 
kroczenia kredytów przewidzianych w 
ustawie skarbowej nie podpadają więc 
pod przepisy art. 6 ustawy skarbo- 
wej. 

Projekty ustaw przyjęto bez zmian 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie komisji w 


komisji 


budżetowej 


czwastek 2 marca. Na porządku 
dziennym Anecie rachunkowe i 
sprawozdanie N. I, K. za lata 29— 30 
i 30—31. 


Rozprawa budżetowa 
w Senacie 


Warszawa — Senat rozpoczął 
wczoraj rezprawy szczegółowe nad 
budżetem. Sen. Wańkowicz referował 
budżet Prezydenta  Rzplitej, sen. 
Drucki-Lukecki — budżet Sejmu i 
Senatu, sen. Wańkowicz — prezyd- 
jum Rady Ministrów, sen. Dębski — 
Min. Spraw Wojskowych, sen. Ba- 
rański — Min. Opieki Społecznej. 

Referaty sprawozdawców nie wy- 
wełały dyskusji. Jedynie przy bud- 
żecie Min. Op. Społ. zabierali głoś 
sen. Kisielewska (KI. Ukr.) Gruner- 
tówna i Klemensiewicz. 

Następne posiedzenie dzisiaj © 
godz. 5 p. p. Na porządku dziennym 
budżety ministerstw: Spraw Zagrani- 
cznych, Komunikacji, Poczt i Tele- 
grafów, Wyznań Rel. i Ośw. Publ. c 


Papież zamianuje 


nowych Kardynałów 


Citta del Vaticano. Koła dobrze po” 
informowane zapowiadają zwołanie 
drugiege konsystorza na listepad br. 
Na konsystorzu tym Pius XI ma mia- 
nować jeszcze kilku kardynałów, wy* 
branych z pośród dostojników ko” 
ścielnych, należących do kurji rzym- 
skiej oraz do dworu papieskiego. 

Zaznaczyć należy, że  konsystorz 
publiczny, wyznaczony na 16 mar- 
ca odbędzie się w Bazylice św. 
Piotra z zachowaniem skompliko- 
wanego i  niezmiern'e uroczystego 
rytuału. Pius XI weźmie udział w 
konsystorzu, schodząc do Bazyliki z 
przepisewym orszakiem na sedie ge- 


statoria i w otoczeniu gwardji szla- 
checkiej oraz dostojników swego 
dworu. c 


Koniec Locarna 
Prasa francuska o wystąpieniu Niemiec 


Paryż. — Delegacja niemiecka na 
konferencji rozbrojeniowej ujawniła 
zamiary, które wprowadzają w roz- 
pacz opinją francuską. 

Dyskusja wykazała, że Niemcy za- 
strzegają sobie możność zbrojnego 
wtargnięcia de strefy nmadreńskiej, 
pomimo jej demilitaryzacji, zagwa- 
rantowanej w układach lokareńskich. 

„Temps* uważa incydent wczoraj- 
szy za bardze poważny i ostrzega, 
że jeżeli Niemcy nie zmienią takty- 
ki, w takim rasie wyrzec się trzeba 


nadziei nzyskania bezpieczeństwa 
Europy. 
A. rons wyciąga jeszcze logicz- 


niejszy wniesek, twierdząc, że Niem- 
cy faktycznie już wypowiedziały u- 


kłady lokareńskie. 
Znamienne stanowisko zajął senat, 


odmawiając wszelkiej redukcji kre- 
dytów wojskowych. r 
Głosowanie nastąpiło pe mowie 


Daladiera uspeknjającej i po mowie 
Milleranda alarmistycznej i ostrze- 
gawczej, że wojna nadchodzi, wojna 
się zbliża. 
Otóż, więcej 


niż zapewnienia 


premjera, przekonały senat słowa 
Milleranda. 
Ww „République“, Dominique co- 


dziennie rozprawia o Bytuacji mię- 
dzynaredowej, wypisując bzdurstwa, 

Dziś zwalcza projekt Herriota za- 
warcia aljansu militarnego z Sowie- 
tami, albowiem Rosja, jaku potęga 
wojskowa, wcale nie jatoieje, 

Gdyby zaś doszło do aljansu fran- 
cusko-sowieckiego, Polska rzneiłaby 
sią w objęcia Niemiec, Rnmunja w 
objęcia Włoch, gdyż w jednym i dru- 
gim kraju już niewiele do tego 
brak. 

Najciekawsze jednak uwagi—pemi- 
mo ich germanofilizmu ezyni Blum 
na szpaltach „Populaire'a*. 

Hitler — piaze Blum — nie przy- 
gotowuje wojny przeciwko Francji 


ani nawet przeciwko Polsce, lecz 
przeciwko Rosji, gdyż dopiero na 
gruzach Rosji znajdzie monetę za- 


mienną w celu tem łatwiejszego u- 
regnlowania porachunków z Pelską, 

Moskwa winna więc dopomóc 
socjalistom niomieckim w zwalczaniu 
Hitlera. r 


Prenumerata miesięcznie wynosi zł. m 
zamiejscowa zł. 2.50 


Historyczne posiedzenie Ligi Narodów 
Japonia występuje z Ligi 


Genewa — Rozpoczęła się tu ocze” 
kiwana z dużem zainteresowaniem 
nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 
Ligi Narodów, na której zapaść ma 
decyzja w sprawie zatargu chińsko- 
japońskiego. Olbrzymia sala szklana 
w pałacu Ligi Narodów zapełniona 
jest do ostatniego miejsca. Na try- 
bunach widać przedstawicieli wszyst- 
kich państw, prasy, oraz liczną publi- 
czność. 


Posiedzenie otworzył minister spraw 
zagranicznych Belgji, Hymans. W 
przemówieniu swem nodreślił Hymans 
historyczne znaczenie dzisiejszego 
posiedzenia i doniosłość jego decyzji 
W imieniu komisji 19-tu oświadczył 
przewodniczący, że mocarstwa wcho- 
dzące w skład Ligi Narodów stoją 
na stanowisku, wyrażonem w końco- 
wem sprawozdaniu komisji. c 


Następnie przemawiał delegat Chin 
dr. Yen, podkreślając raz jeszcze 


zakomunikowane Radzie Ligi stano- 
wisko rządu chińskiego, który akce- 
ptuje sprawozdanie komisji 19-tu, 
Rząd i naród chiński wyrażają Lidzie 
Narodów swą wdzięczność za jej sta- 
nowisko w zatargu chińsko-jepońskim 
Chiny przyjmują z zadowoleniem 
do wiadomości, 2e Lisa Narodów pra- 
gaie przyciągnąć do współpracy w 
zlikwidowaniu zatarru ebińsko j:poń- 
skiego rządy St. Zjedn, i Rosji So- 


wieckiej, S 
Genewa. — Raport kemitetu 19-tu 
przyjęty został 42 głosami przeciw 


ko jednemu. Prseciwko raportowi 
głosowała jedynie Japenja, zaś Sjam 
pewstrzymał się od głosewana, Po 
ogłoszanin rezultatów głosowania de- 
iegacja japońska pod przewodnie- 
twem ambasadora Matsuoka opuściła 
aala obrad. 

Wystąpienie Japonji z Ligi Naro- 
dów jest tem samem faktem przesą- 
dzonym. l 


Spokój na wyższych uczelniach 


We Lwowie zawieszone wykłady 


Lwów. — Dziś w mieście i na 
wyższych uczelniach panuje spokój, 
jednak sytuacja bardzo naprężena i 
jest uzasadniona obawa, że wczoraj- 
sze zajścia mogą się powtórzyć. Za- 
wieszenie wykładów potrwa prawdo- 
podebnie czas dłuższy, 

Młodzież lwowska z dużem zdener- 
wowaniem śledzi wiadomości, jak 
inne środowiska uniwersyteckie zare- 
agują na uchwalenie przez Sejm 
ustawy © szkołach akademickich. 

Warszawa. — W stolicy gerączko- 
wy nastrój, dzięki wpływom rektorów 
i poważnych organizacyj akademic- 
kich, nieco zestał przytłumiony. 

Młodzież czeka na wiadomość o 
wynikach obrad rektorów, którzy na” 
radzali się wczoraj. Żadne manife- 
stacje w Warszawie dziś nie odbyły 
się. 

Kraków. — W westibulu (uniwersy- 
tetu oraz przedjjgmachem zgromadzi- 


ło się przeszło 1000 akademików, 
wznosząc okrzyki [przeciwko 'egrani- 
czeniu autonomji szkół wyższych. 
Przed gmachem akademicy wystawili 
kukłę wyobrażającą pewnego dygni- 
tarza. 

Krakowska konferencja akademicka 
złożona z prezesów ważniejszych or- 
ganizacyj akademickich, wydała ulot- 
kę  protestującą przeciwko ustawie, 
ograniczajągją autenomje szkół wyż- 
szych. 

W sobotę, za zezwoleniem rektora 
odbędzie się wiec akademicki. Kura= 
torem wiecu będą ks. prorektor Mi- 
chalski, prof. Schaffer i prof. Rupper. 


Poznań. — Na poznańskim uniwer- 
sytecie panował spokój. 
Wilno. — Młodzież {komunistyczna 


chciała wywołać strajk na uniwersy: 
tecie, młodzież narodowa udaremniła 
te zabiegi. c 


Spotkanie Hitlera 


z b. cesarzową. 

Londyn. — „Daily Express“ zs- 
mieszcza depeszę swego kerespoB- 
denta z Berlina, opisującą szczegó- 
łowo spotkanie żony b. cesarza Wil- 
helma Herminy w jednym z arysto- 
kratycznych domów w Berlinie z Hi- 
tlerem. 

W rozmowie z żoną Wilhelma Hie 
tler miał oświadczyć, że chwila obe- 
cna nie dojrzała jeszcze do powrotn 
cesarza. Trudności polityczne i go- 
spodarcze Niemiec są tak wielkie, że 
mimo szacunku i nznania, jakie Hit- 
ler żywi dla Hohenzollernów, nie 
można obecnie ryzykować powrotu 
dynastji na tron. 


Bratobójcze walki 


w Niemczech 
Berlin. — W różnych częściach 
miasta doszło wczoraj wisczorem w 
Lipskn do ciężkich wykreczeń na tle 
politycznem. Zabity został jeden 
reichsbannerowiec, drugi zaś cieżko 


raniony, Równiez dwej hitlerowcy 
odnieśli poważne obrażenia cielesne. 

Wiec wyborczy komunistów w pa- 
łacn spertewym w Berlinie został 
przez policję rozwiązany: 

Jak donosi „Vossische Zeitung”, po- 
seł krmunistyczny Pieck, cytując do- 
niesienia prasy mieszczańskiej © 
rzekomych planach zamachowych na 
kanclerza Hitlera, oświadczył, że te- 
go rodzaju zamąch bardzo łatwo 
mógłby być zainscenizowany dla u- 
zyskania podstawy do zarządzeń re 
presyjnych przeciwko  robetnikom. 
Mówca wezwał do organizowania 
masowej samoobrony robotniezej, 

Na uniwersytecie berlińskim do- 
szło wczeraj wieczorem do zaburzeń 
podczas wieeu studentów soejalistów. 
Niewyśledzeni sprawey pogasili świa- 
tła w Bali, gdzie odbywało się zgro- 
madzenie,  wrzucsjąc jednocześnie 
przez okno kilka bomb łzawiących. r 


Anglija handluje bronią. 

Głosy prasy lendyńskiej 
Londyn. — „Da'ly Exprass* i 
„Daily Herald" zajmują się w dal- 


BE 
a 
szym ciągu sprawą wysyłki broni i 
amunicji na Daleki Wschód. 

„Daily Herald“ stwierdza, że oa- 
ły szereg fabryk amuuicji i broni, 
które od czasu wielkiej wojay były 
pieczynne, podjęły obecnie z powro- 
tem prace. 

„Daily Express“ podaje, że akcje 
zakładów Vickersa z 5gszyl. 10 i pół 
pensa wzrosły Ra 7 szyl. 3 pengy. 

Dziennik zastanawia się dla kogo 
ta amunicja i broń są przeznaczone. 
Na podstawie danych urzędowych 
stwierdzono, że mała ich część idzie 
do Japonji i Chin. 

Nasuwa się więc — twierdzi „Dai- 
ly Express‘ — przypuszczenie, że 
amunicję tą i broń kupują inne pań- 
stwa, które prowadzą ożywiony hban- 
del materjałem wojennym z Chinami 
i Japonją. 


© Bunty żołnierzy 
w armji sewiechiej 

Berlin. — Według doniesień z 
Moskwy, w okręgu Dolnej Wołgi 
miały miejsce kilkakretnie zbierowe 
wystąpienia żołnierzy armji sowiec- 
kiej, dcmagających się obniżenia do- 
staw zbożowych dla wsi, z których 
pochodzą, i złagodzenia polityki 
agrarnej rządu sowieckiego. 

W Stalingradzie (dawny Carycyn) 
żołnierze odmówili parokrotnie wy- 
marszu na ćwiczenia. 

W Saratowie na tem samem tle 
wybuchł strajk studentów wyższych 
uczelni. W obu wypadkach władze 
opanowały sytuację, rozstrzeliwując 
sprawców tych zajść, r 


100 miljenów fałszywych dolarów 
puszczono w Ameryce 

Londyn. — Z Nowego Jorku do- 
poeszą O sensacyjnej sprawie fałszo- 
wania banknotów delarowych. W sa- 
mym Chicago gtwierdzene, że w e- 
statnim miesiącu puszczono w obieg 
fałszywych banknotów studolarewych 
na sumę 100 miljonów dolarów. Fal- 
syfikaty są tak zręcznie podrobione, 


że nawet eksperci bankowi uznali je “ 


za prawdziwe. 
Policji amerykańskiej udało się 


Czy wiesz, 


Największy wybór przy najniższych cenach 
Znajdziesz w firmie 


Dnia 26 lutego 1933 roku. 


jak miło spędzić czas 


stwierdzić, że przesyłka falsyfikatów 
nadeszła z Sowietów. 
Rozpowszechnianiem ich na rynku 
amerykańskim zajmował się agent 
sowiecki Gregory Burton, oraz nie- 
miec Hans Bullow. Obu agentów a- 
resztowano. l 


Konsekracja ks. Gawliny 


19 marca 


Katowice. — Stworzono komitet 
organizacyjny w związku z uroczy- 
stością konsekracji mianowanego bi- 
skupem polowym proboszcza w Kré- 
lewskiej Hucie, ks. prałata Gawlinę. 
Konsekracja nastąpi 19 marca w 
dzień św. Józefa. W uroczystości 
wezmą udział: ks. prymas Hlond, ja- 
ko konsekrator, oraz księża biskupi 
Adamski, Kubicki i Tymieniecki oraz 
przedstawiciele poszczególnych kapi- 
tuł z całej Polski. Po konsekracji 
odbędzie się uroczysta akademia przy 
udziale ks. prymasa Hlonda. c 


Zamach bombowy w Gliwicach 
Hitlerowcy nie próżnują 

Katowice. -— W Gliwicach doko- 
nano wczoraj wieczorem zamachu 
bombowego na lokal miejscowego 
organu socjalistycznego. 

Wskutek wybuchu uległy zniszcze- 
niu olbrzymie szyby wystawowe, 
częściowo fronton domu i drzwi. W 
sąsiednich domach i sklepach wyle- 
ciały wszystkie szyby. Ofiar w lu- 
dziach niema. 

Sprawców nie ująto, nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że rekrutują się oni 
z obozu Hitlera, 1 


Burze śnieżne 
we Włeszech, 

Wiedeń. — W całej Italji panują 
niebywałe burze i śnieżne zawieje. 
Szczególnie gwałtowna. zawierucha 
śnieżna szalała w środkowej i północ 
nej części kraju. 

Huragan w Neapolu był tak sil- 
ny, że uszkodził w porcie kilka stat- 
ków. 


ET je 
przy radjoodbiorniku? 


RADJOPOL, Częstochowa, Il Aleja 31. | 


ię jako część składowa policji 


Przekonaj się i kup odbiornik do sieci 


burze i mróz na plantacjach ewoców 
południowych, 

Sjenna. — W teatrze della Lizza 
na kwadrana przed raz oczęciem 
przedstawienia zaw .lił się nagle pod 
Raporem śniegu dach uae scena, po- 
wodując jednocześnie zapadnięcie się 
sceny. Lekkie obrażenia odnieśli 
trzej artyści z Florencji, jeden stu- 
eent i wożny teatru. 1 


Chwila bieżąca. 


— W pracowni rzóżźbiarskiej mjr. 
Miszewskiego wykośczeny jest pro- 
jekt wielkiego pomnika Marszałka 
Piłsudskiegce. Istnieje projekt wysta- 
wienia pomnika w Warszawie, 

— Na posiedzeniu sejmu śląskiego 
przedstawiciel urzędu woj. zawiado- 
mił komisję o planie rozpoczęcia 
z wiosną większych robót publiez- 
nych. Pian ten da zatruduienie przez 
6 miesięcy po 9 tys: bezrobotnych 
miesięcznie, 

— Na dyrektorów koncernu „Kreu- 
ger - Toll sapadł wyrok skazujący 


ich na grzywny w wysokości 1.455 
tyaięcy keron, 
— Policja kanadyjska wykryła 


szeroko zakrojony zamach na kanał 
Welland, który został oddany w 
sierpniu ub. r. de użytku. 

— We Lwowie zawiązał się komi- 
tet ukraiński, który prowadzi inten- 
sywne przygotowania jaknajwiększej 
ilości eksponatów na wystawę w Chi- 
cago. 

— Na lotnisku eywilnem w Ustbe|- 
szerocku 'na  Kamczatoe wybuchł 
wielki pożar. Pożar wybuchł na sku- 
tek podpalenia. 

— Nowoodkryta kometa, na pod- 
stawie pierwssyeh obserwacyj masi 
biec bardzo blisko ziemi, gdyż o- 
becnie przesuwa się ma tle gwiazd 
o łuk równy 16 pozornym tarczom 
księżyca na dobę. 

— W percie gdańskim pełni obec- 
nie służbę ten ssm oddział poilcji, 
jednak bez odzaak portewych, lecz 
gdań 


Napływają wiadomości fo znacz- œ skiej. Kom. Papee złezył w tej spra- 


nych szkodach, wyrządzonych przez 


17 
„Zrzęda 

„Klassiii* (pisane „Glacis*) zwał 
się z fraucuska popularny w naszem 
mieście park przy zbiegu dwóch 
pryacypalnych ulic. Było w nim całe 
mnóstwo biegnących równolegle do 
siebie alejek, klombów i trawników, 
oraz wiele innych wymarzonych do 
zabawy zakątków. Park ciągnął się 
na większej przestrzeni, aż poza roe 
gatkę miejską. Tutaj właśnie koń- 
czyło się królestwo „Zrzędy*. 

„Zrzęda* był dozorcą parku. Jego 
właściwego nazwiska nie znał nikt, 
Poprostu przezwiskiem tem darzono 
wszystkich dozorców parku. Nawet 
nasi pradziadowie począwszy od Ada- 
ma i Ewy drżeli przed „Zrzędą* w 
parkach czy też skwerach, gdzie ba- 
wiono się podówezas(!) 

„Zrzęda* z parku „Klassiii* był 
jednakże senjorem wszystkich „Zrzę- 
dów“. 

Emerytowauy podoficer — nosił na 
zniszczonym garniturze cywilaym, 
swój stary płaszcz wojskowy i ma- 
ciejówkę z maleńkim daszkiem. Był 
inwalidą. Kula tkwiła w jego prawej 
nodze. Wyglądał jak sobowtór cesa- 
rza Franciszka Józefa. Jedynie nos 
jego i policzki były może bardziej 
czerwone. Naturalnie dozorca parko- 
wy musi, — zwłaszcza zaś zimą, — 
dbać o „rozgrzewkę“ od wewnątrz, 
ce tak zdradziecko nwidacznia się 
w czerwoności nosa. 

„Zrzęda” podpierał się grubym sę- 
katym kijem i spoglądał groźnie i 
zarazem dobrotliwie jak jaki Krój, 
król *Klassiii". 

W parku znajdował się plac dla 


 zerkając 


koncerty orkiestry wojskowej, było 
również obserwatorjum, gdzie wisiał 


wie protest. r 


dzieci, w środku którego stał pawi- ” wpycehał ją do kieszeni płaszcza, z 
lon, gdzie co niedziela odbywały się. 


A 


tytoniem i 


której dość niedyskretnie wyglądała 
Szyjka butelki, nabijał sobie fajkę 
wolne kuśtykał sobie 


na kiju barometr, termometr i inneżl;dalej. 


tego rodzaju przyrządy. 

Dzieci wolały jednak, raczej bawić 
się przy obserwatorjum niż na placu 
zabaw, ponieważ to było zakazane i 
„Zrzęda* przedstawiał niebezpieczeń- 
stwo, które podniecało zabawą. 

Bawiono się zwykle w „Ali-Babę i 
40 rozbójników“, w „walki Burów z 
Anglikami* i t. p. 

Nagle ukazywał się na widnokręgu 
„Zrzęda*, bo hałas naprawdę był 
trochę za wielki, natychmiast nastę- 
powało porozumienie między złodzie- 
Jami i policjantami, Burami i Aagli- 
kami, którzy tworzyli wspólny front 
przeciwko „najeźdźcy“. 


Już zdaleka dobiegał tubalny głos 
dozorcy: „A łajdaki, smyki zatracone 
żebym tak którego dostał w swoje 
ręce*. Gdy ukazał się zziajany na 
„polu walki*, wówczas kombatanci 
rozbiegali się pe bocznych alejkach, 
od czasu do czasu pełni 
przestrachu przez zarośla, ce też 
zrobi ich prześladowca? 

Jak obraźony bóg wojny, stawał 
wówczas „Zrzęda* na środku placu 
oczyma obracając to w lewo to w 
prawo, w poszukiwanin za szkodni- 
kami, nie mogąc jednak nikogo z u- 
krytych winowajców spostrzec, skar- 
żył się przed siedzącemi wokeło ro- 
dzicami i opiekunami malców: „To 
ma być wychowanie? Pfuj, to wstyd" 
Poszem wyciąga z kieszeni wielką 
kraciatą chustę, hałaśliwie wycierał 
nos, następnie zwiiał tę chorągiew i 


f „Zrzęda* był złym duchem na- 
szych zabaw dziecięcych. 

Przypadkowo znalazłem się nie- 
dawno w mieście moich lat dziecię- 
cych. Wstąpiłem do parku. Nie się 
tam przez tyle lat nie zmieniło, dzie 
ci jak dawniej z wielką wrzawą ba- 
wiły się, ale już nie w „Burów i 
Anglików“ lecz w „Chińezyków i Ja- 
pończyków*. Barometr był Szaagka- 
jem, który bombardowano pociskami 
z papieru. 


Nagle zabrzmiał okrzyk: „Zrzęda 
idzie!“ W sekunde Bzanghaj epusto- 
szał, Chińczycy odskoezyli od Japoń- 
czyków. Mimowoli nogi moje podry- 
wają się z ziemi, aby pobiec razem 
z dziećmi, ale obecność wielu star- 
szych osób wstrzymuje mnie od tego 
kroku. 

Zdała już rozlega się głos „Zrzę- 
dy“: „A łajdaki, smyki zaśracenel 
Gdybym tak którego dostał w swoje 
ręce!“ Nadbiega, nie ten dawny sta- 
ry „Zrzęda”*, lecz niższy, młodssy 
nzbrojony w kij sękaty. Ponieważ 
nie znalazł na miejsca już ani jed- 
nego psotnika, peżalił się przedemną: 
„To ma być wychowanie, pfuj, wstyd 
i hańba*, poczem wyciągnął wielką 
jak chorągiew, czerwoną chustę i 
wytarł nią sobie zroszone potem 
czoło. 

Potrząsnąłem ze zrozumiem głową 
i poeczęstowałam go zagranieznym 
papierosem: „My byliśmy kiedyś rów- 
nież dziećmi, panie dozorco...!* Mia- 


a tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę 
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| Kalendarzyk | 
> LU TR 4 Slońca | 
| 26 wschód 
RE 
Dziś Ce.arevo ge ój 


Jutro Aleksandra | 


Nocne dyżury aptek 


W nocy z dnia 25 na 26 b.m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Kozerskiego II Aleja 26 

i apteka na Ostatnim Groszu. 


W nocy z dnia 26 na 27 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Szostakiewicza, Nowy Rynek Nr 6 

p. Bujakowskiego, Aleja Wolności 33 


W nocy z dnia 27 na 28 bm. otwarte 
będą następujące apteki: ! 

p. Walocha III Aleja Nr. 50 

p. Pieńkowskiego i Reterskiego, ulica 
Narutowicza Nr 44. 


L repertuaiu Teatru i Kin, 


Teatr Kameralny. 
„Wilki w nocy*—Rittnera 


Kino „Odeon“. 

„Rajski ptak* 
„Nowości*. 
„Braterstwo ludów“ 


Kino „Grand”. 
„Mata Hari". 


„Oaza". 
„Wielka atrakcja w cyrku“ 


Kino „Muza“. 
„Pieśń o atamanie* 


Kino 


— Nowenna o beatyfikację bł. 
Andrzeja Beboli. W uznaniu za- 
sług wielkiego Polaka i katolika bł. 
Andrzeja Boboli, którego imię zwią- 
zane jest z odzyskaniem Rzplitej 
Polskiej, Sodalicje oraz Stowarzysze- 
nia Mężów i Kobiet Katolickich or- 
ganizują nowennę 0 przyspieszenie 
beatyfikacji bł. Andrzeja Bobeli. No- 
wenna trwać będzie od 3 do11 mar- 
ca br. 

Inauguracja odbędzie 'się wĘ piątek 


ło to znaczyć: Musimy być wyrozu- 
miali. 

Tytuł, który mu nadałem i zagra- 
niezny papieros zrobiły swoje, uspa- 
sabiając go przyjaźniej de mnie: 

— „Ja też nie myślę tego, tak 
jak mówię, ale trzeba krzyczeć, gdyż 
inaczej rezbisurmanią się młokosy 
na dobre“. Dotknął dwoma palcami 
czapki; „Dowidzenia szanownemu pa- 
nu* —- zawołał i oddalił się. 


Zatracony „Zrzędo* mojej młodeś- 
ci, pemyślałem sobie, toś ty chyba 
też tylko dlatego krzyczał, abyśmy 
się zanadto nie rezbisurmanili? 

Chłopcy znów kazali się na wi- 
downi. „Zrzęda'* tyle wpłynął na 
Chińczyków i Japończyków, ile przy- 
bycie i odjazd delegatów państw 
wchodzących w skład komitetu 
Dzie więtnastu wpłynęło na 
zatarg na Dalekim Wschodzie. Na- 
tychmiast wybuchła ponownie walka. 
Od czasu do czasu padały jedynie 
spojrzenia rzucane ukradkiem w bek, 
czy też „„Zrzęda* znów nie nadcho- 
dzi. Pociski trafiały w barometr. ha- 
łas wzrastał... E 

W Warszawie, Berlinie, Paryżu, 
Rzymie, we wszystkich parkach świa 
ta, bawią się dzieci. W Warszawie, 
Berlinie, Paryżu, Rzymie, we wszy- 
stkich parkach świata jest ten sam 
„Zrzęda”*, Nosi on tylko w każdem z 
tych miast inne imię, inną nazwę. 
Czy my dorośli, nie mamy również 
naszego „Zrzędy“? 

W pelityce nazywa się on Ligą 
Narodów, w sztuce — krytyką, w ży 
ciu gospodarczem—kryzysem. Strach 
przed „Zrzędą" jest wieczny! dek. 

l 


Dnia 26 lutego 1933 roku. 


| Dlaczego tylko w „Ziemiańskiej”? 


Bo tu spędzisz wesoło czas a przytem dostaniesz 
ciastka i pączki, znane z tego w całej okolicy — herbatę, smaczną 
kawę i t. p. Wstąp, a przekonasz się. 
muzyczne pod batutą p. Jałowieckiego. 


Częstochowa, II Aleja 28. 
Telefon 


Z KRAJU. 


Afera komuaistyczna w stolicy 
40 rewizji — 12 aresztowań 


(—) W Warszawie aresztowano 
niejakiego Abrama Hendlera właści- 
ciela drukarni, którą opieczętowano. 
Aresztowanie to jest jednem z ogniw 
wielkiego łeńcucha akcji przeprowa- 
dzanej przez władze bezpieczeństwa 
już od sierpnia ub. r. i zmierzającej 
w kierunku zlikwidowania działają- 
cych na teren e stolicy jaczejek ko- 


munistycznych. Zakończono częścio- 
wo wczoraj akcja dała sensacyjne 
wyniki. 


W sierpniu ub. r., kiedy policja zli- 
kwidowała drukarnię komunistyczną 
Klimaszewskiego przy ul. Długiej 40, 
zwrócono uwagę na podejrzanego o” 
sobnika, który pozostawał w stycz- 
ności z Klimaszewskim i który był 
prawdopodobnie łącznikiem pomiędzy 
drukarnią a partją.  Osobnika tego 
nie aresztowano, poddając go nato- 
miast dyskretnej obserwacji. Po dłuż- 
szym czasie udało się zauważyć, że 
nieznajomy wszedł w kontakt z dru- 
gim właścicielem drukarni — Hendle- 
rem. Zkolei drukarnia Hendlera sta- 
ła się przedmiotem bacznej obser- 
wacji. Stwierdzone zostało {niezbicie 
że w drukarni odbywa się masowe 
drukowanie odezw  wywrotowych, 
jednak władze nie przeszkadzały na- 
razie tamu, chcąc trafić na ślad 
działaczy. Pewnego dnia zauważono 
że do drukarni przychodzi i * kieruje 
robotami wybitny działacz Komuni 
stycznej Partji EZachodniej Ukrainy, 
Lieber-Muszyński. Działacza tego 
Ścigano już przez czas dłuższy na te- 
renie Małopolski Wschodniej oraz na 
Pomorzu, skąd uciekł do Gdańska. 

Lieber-Muszyński stykał się z ko- 
munistami  Kałmenem Potokiem i 
Janklem Mandelbaumem. a ten znów 
zkolei miał łączność z „technikiem* 
Abramem Orleanem. 

Władze przeprowadziły rewizję w 
drukarni Hendlera, w czasie której 
znaleziono moc druków antypaństwo- 
wych, m. in. odezwy nawołujące do 
strajku powszechnego. Drukarnia zo- 
stała opieczętowana, Hendler, jego 
żona, oraz dwaj pracownicy drukar- 
ni Stanisław Motylewski i Abram 


o — OE POWIEŚĆ. 
— Rzeczywiście, 
mość ważna. n 
— Czy przebywając na wsi, 


159) 


Następnego dnia o wpół do 
dziewiątej hrabia odjechał do 
Chennev:ćres. 


Zaledwie wrota pałacu zam- 
knęły się za nim, pan inten- 
dent udał się na ulicę Faisan: 
derie. 


Magdalena od czasu ocalenia 
jej życia, zwłaszcza gdy prze- 
konała się o jego rzeczywistej 
wierności, czuła 'dla niego 
wdzięczność, €0 zresztą nie 
przeszkadzało jej oceniać go, 
jak na to zasługiwał. 

— (zy masz pan 
wego? 

— Mam i rzeczy ważne. 

— (óż takiego? 

— Pan hrabia 
Chennevićres. 

— I powróci 
wieczorem? 
Przeciwnie, pozostanie 
tam czas dłuższy i mnie kazał 
tam przyjechać. 


co no- 


odjechał do 
zapewne dziś 


najlepsze 


Od godz. 6 wieczorem trio 
Miłe RENDES-VOUS. 


Nr 72. 


Bergenkreutz zostali aresztowani. 
Następnie aresztowano Liebera Mu- 
szyńskiego w jego mieszkaniu přzy 
ulicy Wspólnej 13. Znaleziono przy 
nim 5600 zł. i 800 dol. ameryk. 
gotówką i różne kompromitujące no- 
tatki. 

Wślad za Muszyńskim w więzieniu 
znaleźli się Potok, przy którym zna- 
leziono 1600 zł i 300 dol. ameryk. 
członek partji K. P. Zachodniej Ukra- 
iny Mandenlbaum i kurjer do spraw 
szczególnej wagi pomiędzy Komuni- 
styczną Partją Polski i Zach. Ukrai- 
ny — Orlean. 

Na podstawie znalezionych u nich 
notatek policja przeprowadziła 40 re- 
wizji i aresztowała 12 osób M. in. 


przedstawiciele urzędu śledczego 
wkroćzyli do mieszkania Mindli Mi- 
nek przy ul. Nowolipki 58, gdzie 


znajdował się skład literatury M P.P. 
Do przewożenia bibuły używali wła- 
snej dorożki nabytej i utrzymanej 
Specjalnie w tym Celu. Dorożkarzem 
był Lejb Miotełka. Pozatem zostali 
aresztowani Złata Kornfeld, członek 
okręgowego komitetu K. P. P., Cha- 
skiel Lauferd, łącznik z K. P. Zacho- 
dniej Ukr. Moszek Akerman -i in. 

Z polecenią sędziego Śledczego 12 
osób z peśród aresztowanych zostało 
osadzonych w więzieniu. c 


Zuchwały oszust 


schwytany w Kinie. 


(—) Poszukiwania nieuchwytnego 
oszusta, który grasował po nocnych 
lokalach, restauracjach i dancingach 
stolicy, nie płacił rachunków i poda- 
wał się za wyższego urzędnika ko- 
misarjatu rządu zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. 

W jednem z kin awanturował się 
przy okienku jakiś wytwornie ubra- 
ny mężczyzna w towarzystwie 2-ch 
kobiet i domagał się wydania mu 
darmowych biletów jako przedstawi- 
cielowi komisarjata rządu. 

Zauważył to dyżurny wywiadowca 
i nieznajomego przytrzymał. Jest to 
Eugenjusz Zenon Włodarski z zawo- 
du zecer. Włodarski już od bardzo 
dawna nie pracował w swoim zawo- 
dzie, ani w żadnym ianym, a mimo 
to, rozporządzał prawie zawsze dość 
znacznemi sumami. 

Typowy hochstapler wielkomiejski 


MILJORY 


to wiado- 


mam również przesyłać pani 
codziennie sprawozdania? 
— Koniecznie... Nie spusz- 


czaj pan hrabiego z oczu ani 
na godzinę, ani na minutę i 
zawiadamiaj mnie o wszyst- 
kiem, nawet o rzeczach na po- 
zór drobnych. 

— Dobrze. 

— Czy hrabia nie mówił pa- 
nu o wezorajszem mem na- 
głem zjawieniu się u Gabrjeli 
Stellini? 

— Nie mówił, ale badał 
mnie strasznie, a z badania te- 
go domyśliłem się wielu rze- 
czy. Była chwila, w której o 
mało wszystko nie zostało 
stracone, z powodu owego po- 
kwitowania, znajdującego się 
u pani... 

— (Czy podejrzewał pana? 

— Tak; był tak niesprawiedli- 
wym, że nawet obwiniał... 

— Starałam się jednak usu- 


dopuścił się nieskończonejjilości naj- 
rozmaitszych oszustw. M. in. wysta- 
wił mnóstwo czeków na swoje konto 
bankowe, na którem nigdy nie było 
pieniędzy. Brał towary na raty i 
sprzedawał je natychmiast, uchylające 
się od płacenia, „namieszkał* w roz- 
maitych hotelach po kilkadziesiąt 
złotye v. 

W poprzedniej swojej karjerze był 
już karany trzykrotnie za kradzieże 
i fałszerstwo, oraz wielokrotnie no- 
towany za te przestępstwa. Z pole- 
cenia Sądziego grodzkiego, Włodar- 
skiego zamknięto w więzieniu na ul. 
Dzielnej. l 


Rozmaitości 


0 czem nie mówi termometr 


Każdy człowiek posiada mniej lub 
więcej wyrobione odczucie ciepłoty 
otoczenia, panującej w danej chwili. 
Jeżeli powietrze jest suche, pogoda 
bezwietrzna, wówczas stan termome- 
tru odzwierciedla naogół taką samą 
ciepłotę, jaką człowiek odczuwa „na 
własnej skórze". Opinja nasza zga- 


dza się wówczas ze wskazówkami 
termometru. W takim wypadku 
utrata ciepła jest mała, suche po- 


wietrze jest bowiem złym przewod- 
nikiem ciepła.  Utracie ciepła nie 
sprzyja również brak wiatru. 

Stan ten ulega radykalnej zmianie 
jeśli w powietrzu panuje wilgoć, czy” 
niąca go dobrym przewodnikiem cie- 
pła, lub jeśli otoczeni jesteśmy cia- 
łami pochłaniającemi wielkie ilości 
energji cieplnej, a więc zimną wodą, 
lodem, względnie topniejącym  śŚnie- 
giem. Termometr wówczas wskazuje 


5 


temperaturę 0 stopni, a my trzęsie- 
my Się z zimna jak przy kilkunastu 
Stopniach mrozu, bo ciała te zabie- 
rają nam ogromne ilości ciepła, o 
czem termometr nie mówi. Roz- 
bieżność między wskazówką termo- 
metru a naszem czuciem jest więc 
wówczas wielka. 

To samo zachodzi gdy wieje wiatr. 
Usuwa on otaczającą nasze ciało 
warstewkę rozgrzanego powietrza, 
które chroni poniekąd ustrój przed 
dalszą utratą ciepła i napędza na to 
miejsce nową, zimną, znowu  ogrze- 
wającą się ed ciała człowieka i 
zwiększającą przez to utratę ciepła. 
Zakryte części ciała ludzkiego przy- 
zwyczajone są do wcale wysokiej 
temperatury. „Ciepłota tej warstwy 
powietrza, która znajduje się między 
odzieżą a ciałem |ludzkiem Wynosi 
około 32 stopnie C. i nosi nazwę 
„prywatnego klimatu człowieka*. Ob- 
liczono, że przy temperaturze po- 
wietrza -8 st. C. wskazywanej przez 
termometr, słaby wiatr działa na 
ustrój tak, jakgdyby temperatura wy- 
nosiła zaledwie -+3 st. C. bez wiatru 
średni wiatr tak jakgdyby panowała 
ciepłota —4 st. C. bez wiatru, a sil- 
ny wiatr jak temperatura —10 st. C. 
przy powietrzu spokojnem. 

Człowiek nie może więc |wymagać 
od termometru odpowiedzi na pyta- 
nie, czy w danej chwili jest dla nie- 
go na po'u ciepł», względnie zimno. 
Oprócz stanu termometru uwzgląd: 
nić bowiem należy inne czynniki 
wchodzące tutaj w grę, jak wilgotność 
powietrza, wiatr, jego siłę i kieru- 
nek oraz wiele innych rzeczy, o któ- 
rych termometr nie wspomina ani 
słowa, a czego my przez nieporozu- 
mienie przyzwyczailiśmy się od nie- 
go wymagać. c 


Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in. 
Marja Garbcówna 


Radomsko, Reymonta 1. 


Kołdry, serwety, ręczniki, firanki, płótna. 


sprowadziłem do swego zakładu, 


Aparat „N A M‘ 
i trwałość ondulacji. 


nąć od pana wszelkie podej- 
rzenie. Mówiłam o panu bar- 
dzo źle... nazywałam pana ło- 
trem, nikczenr nikiem, człowie* 
kiem godnym szubienicy... 

— Było to zręczne, mimo to 
jednak hrabia mnie podejrze- 
wał. Na szczęście, wywinąłem 
się i jesteśmy znowu najlepszy- 
mi przyjaciółmi. 

Po chwili milczenia Magda- 
lena rzekła: 

— Potrzebuję również wie- 
dzieć wszystko o Gabrjeli Stel- 
lini. 

— Przesiadując w  Chenne- 
vióćres' nie mam możności do- 
zorować jej osobiście. 

— To prawda. Ale pamiętaj 
pan, żebym o Lucenayu wie- 
działa wszystko. Nadto w ra: 
portach swoich donoś mi pan 
o stanie zdrowia nieszczęśliwej 
hrabiny, która interesuje mnie 
bardzo. 

-— Dobrze. Czy pani przy: 
puszcza, że hrabina nie wyj- 
dzie z tej choroby? 

—. Zdaje mi się, że jest bar- 
dzo chorą... 

— I pan hrabia mówił mi 
to samo. 


— Gdybyś pan spostrzegł 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Panie, że z dniem 1 lutego b. r, 


sławy aparat do trwałej ondulacji Pań, tirmy „,,NAM''. 


Zakład mój zaopatrzony jest we wszystkie nowoczesne apa- 
raty elektryczne. „NAM“ zadawalnia najwybredniejszą klientelę. 


Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han- 
Ka“ ze Lwowa. Robi Manicure po cenach przystępnych 


Salon Fryzjerski Damsko-Węski 


Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5. 


Wyrób przemysłu ludewego. 
(0) 


najlepszej konstrukcji światowej 


zapewnia bezpieczeństwo 


N. Nowicki 


jakie nowe i niepokojące sym- 
ptomy, zawiadom mnie na- 
tychmiast. 

— Może pani na mnie ra- 
chować. 

— Więc do widzenia, Z nie- 
eierpliwością oczekiwać będę 
pańskiego pierwszego raportu. 

Dufour wrócił do swego 
mieszkania, zjadl śniadanie i 
zabrawszy swe pieniądze, od- 
jechał do Chennevićres. O go- 
dzinie piątej był już w willi 
Jaworowej. 

Tegoż dnia około dziewiątej 
rano Gabrjella Stellini w te- 
warzystwie swej pokojowej 
Marjetty, udała się na dworzec 
kolei Vincennes i odjechała do 
stacji Varenne - Saint - Hilaire. 
Przybywszy na miejsce i prze- 
bywszy most Chennevićres, za- 
Hn rozglądać się w okolicy. 

d pierwszego rzutu oka 
spostrzegła wznoszącą Się na 
szczycie jka willę jaworo» 
wą wśród wspaniałego parku, 
którego wiekowe drzewa i 
trawniki zielone ciągnęły się 
aż do tarasu, odciętego tylko 
drogą od brzegów Marny. 


d. e. n, 
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Kurjer 
Rozrywkowy 


Rozwiązanie łamigiowki Ñ 3 


„W Karnawale tańce, bale, 
a po szale gorzkie żale“ 
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Trafnych rozwiązań łamigłówki nr 3 
nadesłało osób 45, z których nagrody 
w postaci książek, w drodze losowania, 
uzyskały następujące: 1) Teodor Swi- 
słocki, 2) Helena Makowska i 3) Wacław 
Jackowski 


Konikówka Ne 4 


Ułożył Jan Stelmach. 


Posuwając się ruchem konika sza- 
chowego rozwiązać następującą sza- 
radę. 

Rozwiązanie da znane przysłewie. 


MiG LE 
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C+ Beda S+Ą 
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Z PETE 


Za trafae rozwiązanie powyższego 
Redakcja „K u r je ra* wyznaczą 
trzy nagrody książkowe, które zosta- 
ną rozdane drogą losowania. 


EBM oa 


Dnia 26 lutego 1933 roku. 


i PRZYJMUJE: Ogłoszenia 
BOLEGA: i 
SPRZEDAJE: 

weksle i t. 


KG wie P. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


E 
Ze świata. 
Miasto pod śniegiem 


Straszliwa zawierucha na 
północy Rosji 

(x) Sowieckie pisma donoszą o nie- 
zwykłej zamieci, panującej od szere- 
gu dni na północy Rosji. Linja kole- 
jowa Leningrad — Murmańsk została 
zaniesiona śniegiem i zupełnie nie 
działa. Pociągi dochodzą do jednej 
ze stacyj o 80 kilometrów na północ 
od Leningradu. 

Miasto Chibinogorsk, położone na 
linji kolei murmańskiej i liczące prze- 
szło 20,000 ludności zostało zasypane 
śniegiem, 

Połączone z miastem utrzymuje 
się jedynie dzięki istnieniu w mie- 
ście krótkofalowca amatorskiego,który 
podaje iż śaieg w Chibipogorsku sig- 
ga 5 metrowej wysokości. 

Zawiejn i padanie śniegu nie usta- 
je ani na godzinę, a czasami nawet 
przybiera formy hureganu śnieżnego 

Na linji kolejowej znajduje się kil- 
ka zasypanych śniegiem pociągów- 
towarowych i osobowych, na ratunek 
których ruszyły pługi śnieżue z Le- 
ningradu, Narazie udało się urato- 
wać jedon pociąg osobowy. g 


Mogiła oficerów 


rozstrzelanych z rozkazu 


Napoleona 
„General - Anzeiger“ podaje wia- 
domość z Holandji o znalezieniu 


wspólnej mogiły 11 oficerów korpusu 
von Sehilla w Deventer. W bitwie 
pod Stralsundem został korpus Sohil- 
la doszczętnie rozbity on sam zginął, 
a 11 jego oficerów wywieziono do 
Holandji, gdzie zostali z rozkazu Na- 
poleona rozstrzelani we wrześniu 
1869 r. Obecnie dzieci bawiące się 
na przedmieściu Deventer. na placu 
zwanym  Galgenbe!d (szubieniczny) 
wygrzebały ludzką czaszkę. Zaczęto 
natychmiast kopać dalej i wydobyto 
kilka szkieletów i resztki mundurów 
z guzikami. (HW kieszeni jednego z 
tych mundurów znalezioro pożókły 


MME Nowoczesna wytwórnia papiernicza EE 


„EXPRES“ 


Częstochowa, 


posiada stale na składzie: 


ulica Katedralna Nr 315 (dawniej Strażacka 16) 


wielki wybór zeszytów szkolnych, wszelkiego 


rodzaju papier oraz materjały pisemne 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa a. ù 


a ©) ONEURENCY NE 


TC 


Jeśli 
zasięgnąć porady prawnej, 


chc ews zi 


napisać podanie, 


skargę, apelację, rekurs, by 


szybko i pomyślnie zostały załatwione, sporządzić formalną umowę kupna, 


sprzedaży lub dzierżawy, 


wygrać proces, 


odroczyć termin wypłaty dłu- 


gów do lat 3, w myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 23 sierpnia 
1932 r., ściągnąć pieniądze z wekslu—udaj się z całym zaufaniem do naj- 
starszego cieszącego się zaufaniem w Radomsku biura: 


„POMOC PRAWNA 
Radomsko, róg ulicy Cząstochowskiej 
i Zeromskiego Nr 9 (w podwórzu) 


a przekonasz się, że to, 


co zostanie napisane 


lub też przeprowadzone 


przez Biuro odniesie pożądany skutek i będzie Cię kosztowało bardzo tanio. 


Za Spółkę Wydawniczą: Stanisław Stangenbereg. 
Druk. „Udziałowa' w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA” 


a Z m 
wł. Marjam Zukowski 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 
do wszystkich pism krajowych 
Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 
Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki siemplowe, pocz- 
5 


i zagranicznych, 


(52) 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA® 


list oficera nazwiskiem Adolf Keller 
z pożegnaniem do rodziców mieszka- 
jących w Wesel. niedaleko granicy 
holenderskiej w Niemczech. g 


Włoska moda 


naredowa. 

(x) Zrealizowanie projektu wpro- 
wadzenia we Włoszech mody naro- 
dowej postępuje szybko. W ogrodzie 
publicznym Valentino w Turynie sta- 
nie wielki pałac mody, w którym 
artyści i przedsiębiorcy będą wysta- 
wiali perjodycznie modele ubiorów 
damskich i męskich. Ogłoszone tez 
będą specjalne konkursy na modele 
strojów damskich z nagrodami powy- 
żej 5 tys. lirów. 

Włochy kategorycznie chcą wyz- 
wolić się z pod jarzma mody, narzu- 
canej z zagranicy i od płacenia 
znacznych sum za modele sprowa- 
dzane ze stolic mody: Paryża i Lon- 
dynu. 

Prasa rozpoczęła energiczną pro 
pagandę na rzecz mody narodowej, 
ale chyba napróżno, Paryż nie da 
wydrzeć sobie berła mody, dzierżo- 
nego od wieków. l 


skradzionego obrazu Tycjana. 

(x) W sweim czasie ze zbiorów Ś. 
p. hr. Cieszkowskiego w Zwierzeni- 
cy, pow. poznański, skradziono wie- 
le cennych obrazów, a między nimi 
oryginał obrazu Tycjana. 

Obecnie — władze bezpieczeństwa 
dokonały rewizji w restauracji przy 
ulicy św. Marcina w Peznaniu, gdzie 
mieści sią t. zw. prywatna giełda 
malarzy. Na giełdzie tej skonfisko - 
wano 8 obrazów. Wśród nich ma się 
znajdować Ów skradziony obraz Ty- 


cjana wartości około 150 tysięcy 
złotych. 

Podejrzanego o kradzież Wincen 
tego Kowalika, szofera — areszto- 
wano. l 


Humor i Satyra 


CZUŁY BRACISZEK 

Mac Arthur otrzymał po 10 letniem 
milczeniu list od swego brata z Ame- 
ryki. Wieczorem zbiera się u Mac 
Arthura cała rodzina, aby się dowie- 
dzieć bliższych szczegółów z listo. 
Zasypany pytaniami, Mac Arthur od- 
powiadz: 

— Niestety nie mogę wam nie bliż- 
szego powiedzieć o biednym Philu. 
Musiałem list odesłać 7»pawrotem, 
gdyż inaczej wypadłoby mi dopłacić 
10 centów za dodatkowe porto g 


ŻYCZLIWA RADA 


— Młoda dziewczyna przegrała w 
obaeności Antoniego Rubinsteina so- 
natę książycową Bsethovana, poczem 
lękliwie zapytała mistrza o ocenę. 
Rubinstein pogłaskał pianistkę po 
głowie: 

— Bardzo dobrze, moje dziecko, 
niech się pani uczy haftować. 


GWARANCJA. 
— Czy będziesz mi wierną? — py- 
ta on narzeczoną. 
— Tak, przyrzekam ei. 
— Nie, to mało. Złóż mi kaucję w 
sumie 1000 złotych. 


ODWROTNA STRONA MEDALU. 


Do sklepu tawarów kolanjalnych 
wpada zdyszanua pan.usia, 


— Proszę pana — mówi z preten- 
Sją - przed chwilą kup lam tu pudeł 
ko protek. Przychedze do deme, 
otwieram i co się ożazujeć! im gle- 
bej, tem gorsze szproik ! Co to nia 


znaczyć? 


— To znaczny — cdpowiaja sprz'- 
dawca Że pani z niewłaściwe; strony 
otworzyła pudełko, Gdyby je pavi 
otworzyła z drugiej strony, szprotśi 
byłyby coraz lepsze, 


KAZANIE. 


Młoda członkini Armji Zbawienia 
wygłasza na zebramu piomienne ka- 
zanie. 

— Bierzcie ze mnie przykład! 
Wezoraj spoczywałam jeszcze w ra- 
mionach szatana, a dziś obejmuje 
mnie anioł swemi opieknńczemi skrzy- 
dłami. 

W tej chwili rozlega się głos z 
publiczności: 

— A czy jutro panna jest wolna?! 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, niedziela 26 lutego 


Nabożeństwo 
Poranek symfon. 
Warsz. 

Odczyt 

Płyty gramofonowe 
Recital fortepianowy. — Iliwickiej 
Muzyka lekka z kawiarni 
Wiadomości sportowe. 

Muzyka taneczna z restauracji 
Muzyka taneczna, 


z Filharmonji 


Poniedziałek 27 lutego 


Płyty gramofonowe, 

Skrzynka pocztowa 

Fłyty gramofonowe 

Piosenki 

Komunikat hydrograficzny 
dczyt 

Bieżące wiadomości 

„Na widnekręgu* 

Prasowy dziennik radjowy 

Muzyta taneczna z danc. 


rolnicze 


EEE e o —- BO E E S E —T 


luro „WAWEL“ posiada największy 

„wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sprzedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“ 
m = is 60, tel. 108—60 


p° sprzedania dom z placem fronto- 
" wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie, Wiadomość 
w Administracji „Kurjera* 


D” sprzedania oficyna parterowa nowa 
z placem, ogrodem i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w Czę- 
stochowie. Bliższa wiadomość: ulica Wil- 
sona Ne 34, w mieszkaniu Ne 16. 


(elza „NOWOŚCI” Il-ga Aleja 40 
l-sze piętro front wypożycza bez 
kaucji ostatnie nowości doby dzisiejszej. 


gler spożywezo -- galanteryjmy 
w dobrym punkcie na Ostainim 
Groszu, dobrze prosperujący, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Wiado- 
mości Aleja 41 u dozorcy, 


Eudent udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, oraz przygotowuje do gim- 
nazjum, Wiadomość w Redakcji „Ku- 
Tjera“. pod „St.* 23—6 


amd chemik lat 27, z dobrej rodzi 

ny, pozna pannę lat od 20—25, wyso- 
ką brumetkę, muzykalną, zamożną, Cel 
matrymonjalny. Oferty nie anonimowe 
składać w Administracji „Kurjera* ped 
„mariaż*, 24—] 


PO koncertowy, krótki, orzeche- 
wy, wiedeńskiej firmy „Kremerra* 
w stanie bardzo dobrym, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość w firmie „Dżem- 
per“ III Aleja 49, (21—2) 


Redaktor: Z. Kierzkewski. 


Ządajcie u kazdego sprzedawcy tylko 


KURJER RADOMSZCZAŃSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym 


